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Warszawa, niedziela dn. 4 lutego 1934 r. 


Sprolongowanie kredytów w B. G. K. 


Dyrekcja Banku Gospodarstwa 
Krajowego zawiadomiła Związek 
Izb Rzemieślniczych R. P. pismem 
z dn. 25 stycznia b. r. (Znak Dep. 
II W. K. S.), iż na mocy jej uchwa- 
ły prolonguje się kredyty dyskon- 
towe na cele pomocy dla rzemiosła 
udzielone  Instytucjom Kredytu 
Społecznego na okres dalszych 
6-ciu miesięcy od daty uruchomie- 
nia za wpłatą 250/0 sumy długu. 

O powyższej uchwale zostały za- 


wiadomione oddziały Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 

Ulga w spłacie kredytów jest 
dla rzemiosła wielce pomyślna. 
Pierwotny termin 6-cio miesięczny 
był istotnie uciążliwy wskutek cze- 
go, jak dowiadujemy się szereg 
rzemieślników wstrzymał się od 
korzystania z nich. Dzięki prolon- 
gacie kredyty z B. G. K. zostały w 
znacznej mierze udostępnione szer- 
szym wiarstwom rzemiosła. 


Zryczałtowanie podatku obrotowego 


W najbliższym czasie ma się u- 
kazać rozporządzenie Ministra 
Skarbu o zryczałtowaniu podatku 
obrotowego dla drobnych przed- 
siębiorstw na r. 1934. 


Związek [Izb Rzemieślniczych 
wypowiadając swe wnioski w spra- 
wie (projektu omawianego wyżej 
rozporządzenia zajął pozytywne 
stanowisko w stosunku do samej 
zasady zryczałtowania wspomnia- 
nego podatku. Założenia Związku 
były następujące: 

1) że podatek zryczałtowany od- 
ciąży najsłabszych gospodarczo 
płatników przez przyjęcie niższej 
stopy podatkowej, niż ta, która 
będzie obowiązywać inne przed- 
siębiorstwa rzemieślnicze w r. 
1934; 

2) że podatek zryczałtowany od 
obrotu usunie stan niepewności 
przy ustalaniu podatku obrotowe- 
go i zwolni odnośne kategorje pła- 
tników od ciągłej styczności z urzę 


dami skarbowemi, zwolni ich od 
pisania odwołań, podań. obrony 
mepi 

3) że Skarb Państwa również 
osiągnie korzyści wynikające ze 
znacznego odciążenia administra- 
cyjnego aparatu. 

Związek Izb wniósł, aby zryczał- 
towaną stawkę podatkową obni- 
żyć z 10/0 do 34?/e dla wszystkich 
przedsiębiarstw rzemieślniczych, 
dla spożywczych do !/:0/o, 


Nowelizacja 
rozporządzenia o me- 
chanizacji piekarń 


Przepisy rozporządzenia o dozo- 
rze nad obiegiem mąki i przetwo- 
rów mącznych z dn. 29 październi- 
ka 1929 r. zostały w roku ubie- 
głym zrewidowane przez Min. 


Opieki Społecznej i Min. Przemy- 
słu i Handlu. 

Termin mechanizacji piekarń ma 
być przedłużony o 3 lata, t. j. do 
1937 r. oraz wprowadzony szereg 
ulg dla pielkkarń już istniejących. 

Tekst nowego rozporządzenia 
nie został jeszcze ogłoszony, gdyż 
mają być w niem uwzględnione 
wszystkie zastrzeżenia i uwagi 
prawne, jakie nasunęły się w okre- 
sie stosowania tego rozporządze- 
nia, a szczególnie wyroki Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjne- 


go. 


Projekt 
ustawy o ordynacji 
podatkowej 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów przyjęty został projekt 
ustawy o ordynacji podatkowej. 
Przepisy projektu idą w kierunku 
potanienia i uproszczenia całego 
postępowania przy wymierzaniu 
podatków oraz zwiększenia pew- 
ności dla płatników. Obszerny pro- 
jekt ustawy obejmuje przeszło 200 
artykułów i dzieli się na 5 części, 
z których pierwsza traktuje o po- 
stanowieniach ogólnych, druga o- 
bejmuje postępowanie przy wy- 
miarze podatków, trzecia zawiera 
pewne ogólne przepisy porządko- 
we, czwarta — przepisy karne, 
piąta przepisy przejściowe i koń- 
cowe. Projekt ten zostanie w naj- 
bliższym czasie wniesiony do Sej- 
mu. 
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zakresie tstawodawstwa rzemieśl-. 


niczego, jakie zostały już częścio- 
wo dokonane, a których uzupełnie- 
nia merytorycznego należy oczeki- 
wać w najbiższej przyszłości sta- 
wia rzemiosło polskie u progów no- 
wego okresu ewoliuicyjnego. Sta 
nowi on dalszy, wielkiej wagi 
szczebel w procesie emancypacji 
drobnej wytwórczości z pod ucis- 
ku wszechwładnych dotąd karteli, 
trustów i syndyków, opartych w 
głównej mierze o kapitał obcy, a 
dążących do stratowania drobnego 
wytwórcy, zniszczenia jego war- 
sztatu pracy i osiągnięcia całkowi- 
tej przewagi gospodarczej w Pań- 
stwie Polskiem. Dążenia te, wzma- 
$ające się w miarę coraz to bar- 
_dziej intensywnego opanowywania 
rynku polskiego przez kapitał 
zagraniczny, nie mogły ujść u- 
wagi czynników  miarodajnych 
i stąd w ostatnich czasach 
jesteśmy Świadkami znamiennego 
zjawiska: rząd bowiem z jednej 
strony kieruje ostrze swej polityki 
gospodarczej przeciw kartelom, z 
drugiej stwarzając nowe podsta- 
wy dla drobnej wytwórczości ro- 
dzimej, stara się przeciwstawić za- 
kusom obcego kapitału tężyzną, 
hart i umiejętność polskiego wy- 
twórcy, wzmóc jego możliwości pro- 
dukcyjne, powiększyć konsumcję 
krajową przez usunięcie zagranicz- 
nych czynników konkurencyjnych, 
a wreszcie dźwignąć stan rzemieśl- 
niczy na odpowiedni poziom intele- 
ktualny i zawodowy przez rady- 
kalną reorganizację szkolnictwa za- 
wodowego. I niewątpliwie myliłby 
się każdy, ktoby sądził, że zbież- 
ność czyli koecydencja tych słębo- 
ko w strukturę gospodarczą nasze- 
go państwa sięgających posunięć 
jest czemś przypadkowem. Prze- 
ciwnie. Całą akcją kieruje myśl je- 
dnolita, świadoma swych zadań, 
świadoma zasadniczych podstaw 
przyszłości narodu i Państwa, a sze- 
reg resortów ministerjalnych, w 
zrozumieniu odpowiedzialności, 
podał sobie zgodnie rękę w dąże- 
niu do zrealizowania i ucieleśnie- 
nia tych przeobrażeń w strukturze 
$óspodarczej, które staną się fun- 
damentami nowego stanu rzeczy 
i uczynią gospodarstwo narodowe 
bardziej odpornem na różne de- 
strukcyjne zjawiska z konsekwen- 
cjami światowego kryzysu gospo- 
darczego łącznie. 


dnem | ž najdłkżniejśi i pge 
dań, jakie będzie miał do spełnie- 
nia działający już od kilku tygo“ 


dni w pełni swych uprawnień Rze- 
mieślniczy Samorząd Gospodarczy 
jest przeprowadzenie w ciałach u- 
stawodawczych noweli do prawa 
przemysłowego, zawierającej sze- 
reg istotnych zmian dla rzemiosła 
niezmiernie ważnych i korzystnych. 
Przyśniatającą większość tych 
zmian rzemiosło nasze przyjęło ż 
dużem zadowoleniem. I rzemiosło 
i prasa rzemieślnicza bez względu 
na odcienia. Dookoła jednego pun- 
ktu podniesiono jednak w pewnym 
odłamie tej prasy wielki krzyk. 
Punktem tym, to przewidziane w 
noweli ustawy rzemieślnicze Związ- 
ki gospodarcze, które w pewnych 
warunkach, ale tylko i jedynie zgo- 
dnie z opinją Rzemieślniczego Sa- 
morządu Gospodarczego, mogą na- 
brać charakteru przymusowego. Za- 
gadnieniu temu chcielibyśmy po- 
święcić parę uwag, tembardziej, iż 
przeciw przymusowi, ze wsalędźń 
innych, co zresztą nie zmienia po- 
staci rzeczy, wypowiedziały się 
również organizacje  wielko-kapi- 
talistyczne. 

Czytamy więc w różnych odła- 
mach prasy, że wszelki przymus 
jakakolwiek jego forma, jest sprze- 
czna z wiekową zasadą naszego 
narodu, miłującego ponad wszyst- 
ko wolność. Jaka tu jest wolność? 
Polityczna, wyznaniowa, narodo- 
wościowa, znacząca się liberaliz- 
mem ustrojowym czy gospodar- 
czym? Na to odpowiedzi nie znaj- 
dujemy. Słyszymy tylko zewsząd: 
Precz z przymusem! Niech żyje 
wolność! 

Ochłońmy nieco z wrażeń hała- 
sów i to hałasów  beztreściwych. 
Rozumielibyśmy je może w świe- 
tle prądów ideowych szlachty w 
16-ym i 17-ym wieku. Dziś czasy 
się zmieniły. Negacja i tylko nega- 
cja prowadzi do absurdów. Po- 
suńmy się bowiem nieco dalej w 
naszych zapędach wolnościowych, 
a zaprzeczymy przymusowi po- 
wszechnej służby wojskowej, za- 
przeczymy powszechnemu  obo- 
wiązkowi nauczania! 

Słyszymy dalsze protesty: rze- 
miosło — to nie koszary! rzemiosło 
—to nie szkoła. W zupełności się 
zgadzamy: ani koszary, ani szko- 
ła. Ale z drugiej strony musimy 
stwierdzić, że rzemieślnik, który 
przeszedł w życiu i jedną i drugą 


ści swego śradowiejca już * dzisiaj 
rozumie, że do jego pracy gospo- 
darczej; twórczej wnieść powinien 
wszystkie pierwiastki, zaczerpnię- 
te z obu źródeł wychowania publi- 
cznego, a więc i subordynację i 
kojarzenie wysiłku i poczucie obo- 
wiązków obywatelskich, wysoką 
miarę umiejętności zawodowych, 
podporządkowanie są interesowi 
ogólnemu i t. d. 

Projekt ustawy mówi o związ- 
kach gospodarczych z ewentual- 
nością przymusu. Jest on dla nie- 
których niemiły. Ale my zapytaj- 
my szczerze patrząc sobie w oczy, 
co dała rzemiosłu jego „wolność 
gospodarcza. Czy widzimy, że cały 
kraj owity jest gęstą siecią spół- 
dzielni rzemieślniczych wszelakie- 
go typu? Czy interesant w miej- 
scowości X może zwrócić się do ia- 
kiejkolwiek organizacji wytwórczej 
o charakterze rzemieślniczym z 
większem zamówieniem, mając pe: 
wność, że będzie ono wykonane w 
terminie, dokładnie i sumiennie. 
Nie! A poprostu dlatego nie, że 
kontrahent ten nie ma wogóle z 
kim mówić, że organizacji teśo ro- 
dzaju wogóle niema. Jest to wiel- 
ka luka a luka ta powoduje, iż 
większe zamówienia wpadają w rę 
ce czyhających na każdą sposob- 
ność pośredników, a o dalszych 
losach zamówienia wiemy wszyscy 
doskonale. Tylko rzemieślnik nie 
ma z tego nic! 

To jest na razie zagadnienie do- 
staw wewnętrznych. Pójdźmy da- 
lej. Rzemiosło polskie może eks- 
portować i to eksportować na zna- 
czne sumy. Ale wspomnijmy tyiko 
o ogromnem zapotrzebowaniu w o- 
statnich miesiącach na beczki do 
Stanów Zjednoczonych. Rzemieśl- 
nik polski, bednarz, mógł w ciągu 
roku stać się bogaczem. W War- 
szawie długie tygodnie wysiadywa- 
li agencji browarów amerykań- 
skich dysponując większemi suma- 
mi, które zamierzali uruchomić na- 
tychmiast, o ile zapewniliby sobie 
dostawę stu czy dwustu tysięcy be- 
czek rocznie w ciągu pewnego 
dłuższego okresu. A jaki był wy- 
nik? Bednarz polski jak biedował, 
tak biedować będzie nadal, a becz- 
ki z naszych klepek, wykupionych 
zawczasu przez agentów niemiec- 
kich i włoskich dostarczają Sta” 


że 


Nr. 1 


nom kupcy i przedsiębiorcy inni, 
byle tylko nie polscy! 
Przytoczony przykład, jest jed- 
nym z wielu. O co rozbijają się 
wszelkie układy, wszelkie zamierze- 
nia handlowe, dotyczące wytwór- 
czości rzemieślniczej? O brak or- 
ganizacji. I „dzięki“ temu brako- 
wi — który zdaniem różnych „o- 
brońców rzemiosła, jest okiem 
wolności gospodarczej, rzemieślnik 
polski a pośrednio i Państwo tra- 
ci grube miljony, o które w Polsce 
ubogiej w kapitały tak strasznie 
trudno. Ten stan rzeczy musi się 
skończyć i skończy się. Organiza- 
cja wytwórczości rzemiosła przyjść 
musi i przyjdzie, a jeżeli będzie 
ona dobrowolna — tem lepiej. Je- 
żeli zaś nie zdobędziemy się na to 
— przyjdą przymusowe związki 
gospodarcze, które pod okiem 
władz i samorządów zadanie swe 
spełnią wbrew temu, czy będzie 
się to podobać komukolwiek z lu- 
dzi wczorajszych, czy nie. Rodzimą 
wytwórczość musimy oprzeć na ra- 
cjonalnych podstawach, musimy 
uczynić ją zdolną do reagowania 
na różne, subtelniejsze nawet 
drgnienia konjunktury, rzemiosło 
musimy wprowadzić w grono de- 
cydujących czynników ekonomicz- 
nych gospodarstwa narodowego. 


RZEMIOSŁO 


i do tego głównego, naczelnego za- 
dania dążyć będzie nowy Samo- 
rząd Gospodarczy Rzemiosła. 

I jeszcze kilka słów o negatyw- 
nym stanowisku wielkiego przemy- 
słu. Krytykuje on przymus organi- 
zacyjny rzemiosła, ale co uczynił 
u siebie? Oto pod terorem o cha- 
rakterze  kapitalistycznym wpro- 
wadził przymus  kartelowy jako 
instrument swej ekspansji gospo- 
darczej. Temu przymusowi, poczy- 
nającemu sobie zupełnie bezcere- 
monjalnie również w stosunku do 
elementarnych potrzeb rzemiosła, 
rzemiosło musi przeciwstawić swe 
własne silne organizacje gospo- 
darcze, które spełniać będą funk- 
cje, przerastające możliwości po- 
szczególnych warsztatów, inaczej 
zostanie ono wyparte z własnych 
warsztatów pracy. Rozumie to do- 
brze Rząd, a tembardziej powinien 
zrozumieć każdy rzemieślnik. 

Dlatego też pozostawmy różne 
hałasy i krzyki ich własnemu loso- 
wi. Zagadnienie bowiem należy su- 
miennie  przestudjować, poddać 
szczegółowej analizie wszystkie za 
i kontra z rozwagą i skupieniem a 
istotny interes rzemiosła wyłoni się 
sam przez się. 


W. G. 


ZMIANA USTROJU 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Nieoczekiwanie szybko dla ca- 
łego społeczeństwa, w dniu 26 sty- 
cznia b. r. została uchwalona przez 
Sejm ustawa © nowej konstytucji 
w. myśl zasad opracowanych już 
dawniej przez Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem. Dokonania 
tego najważniejszego od od kon- 
stytucji z 17 marca 1921 roku aktu 
ust:ojowego ułatwiło zachowanie 
się opozycji sejmowej, która przez 
opuszczenie sali obrad (w przeko- 
naniu, że w ten sposób uniemożliwi 
dalszy ciąg posiedzenia Sejmu) da- 
ło łatwą możność reszcie posłów 
przegłosowania artykułów nowej 
Konstytucji przy wymaganej przez 
poprzednią Konstytucję kwalifiko- 
wanej większości dwóch trzecich 
obechych na posiedzeniu posłów. 
Nowa Konstytucja wnosi. w nasze 


życie państwowe silne i trwałe 
zręby ustrojowe, wprowadzające 
stabilizację stosunków politycz- 
nych wewnątrz Państwa tak nie- 
zmiernie ważną, przy obecnej zao- 
ónionej sytuacji międzynarodowej. 
Artykuły Konstytucji w liczbie 63, 
były głęboko przemyślane przez 
twórców nowej ustawy z p. Preze- 
sem Sławkiem i wicemarszałkiem 
Carem na czele w ciągu ostatniego 
3-lecia. Odkładając szczegółową 
analizę nowego ustroju do dalszych 
numerów naszego pisma, podajemy 
główne zasady nowej Konstytucji 
w celach na razie informacyjnych. 

Paragrafy od 1—10 określają 
istotę Państwa, obowiązek oby- 
wateli wobec niego i przyszłych 
pokoleń. Następnie określone są 
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funkcje i rola Prezydenta Rze- 
czypospolitej, w którym skupia się 
jednolita i niepodzielna władza 
państwowa. Organami. Państwa, 
pozostającemi pod  zwierzchnic- 
twem Prezydenta są: Rząd, Sejm, 
Senat, Wojsko, Sądy, Kontrola 
Państwowa oraz samorząd teryto- 
rjalny i gospodarczy. 


Artykuły od 11—19 precyzują 
rolę Prezydenta Rzeczypospolitej 
w stosunku do rządu, w zakresie 
reprezentacji na zewnątrz, wojny 
i pokoju, zawierania umów z in- 
nemi państwami, obsadzania urzę- 
dów państwowych. Poza tem Pre- 
zydent korzysta z uprawnień oso- 
bistych, a mianowicie: wyznacze- 
nia jednego z dwóch kandydatów 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, 
mianowania i zwalniania Prezesa 
Rady Ministrów i innych wyższych 
dostojników państwowych cywil- 
nych i wojskowych. 


Artykuły od 20 — 25 charakte- 
ryzują prawa i obowiązki Rządu, 
poczem w art. 26 — 33 znajduje- 
my kompetencje Sejmu, aktywne 
i pasywne prawo wyborcze, pro- 
cedurę sesyj sejmowych zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych, zagadnie- 
nie nietykalności posłów i t. d. 


Artykuły od 34 do 36 włącznie 
wprowadzają wielkie zmiany w 
zakresie składu Senatu. Składa się 
on ze 120 senatorów powołanych 
na okres 6-cio letni w 1/3 przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej a w 
2/3 w drodze wyborów. Co trzy 
lata ustępuje z każdej z grup po- 
łowa senatorów według starszeń- 
stwa powołania. Prawo wybiera- 
nia do pierwszego Senatu po wej- 
ściu w życie Konstytucji mają o- 
bywatele odznaczeni orderami 
Virtuti Militari lub Krzyżem Nie- 
podległości. Prawo piastowania 
godności senatorskiej mają oby- 
watele, posiadający prawo wybie- 
ralności do Sejmu. Tytuł senato- 
ra jest dożywotni. Ponadto Senat 
sprawuje funkcje drugiej Izby u- 
stawodawczej, mniej więcej zgod- 
ne z dotychczasowym stanem rze- 
czy. 

Dalsze artykuły nowej Konsty- 
tucji precyzują zagadnienia w o0- 
kresie ustawodawstwa, budżetu, 
wojska, sądów, administracji pań- 
stwowej, kontroli państwowej, 
stanu zagrożenia Państwa i zmia- 
ny Konstytucji. 
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Nazwa, charakter i siedziba. 
§ 1. 


„Związek izb rzemieślniczych 
Rzeczyposplitej Polskiej“ jest in- 
stytucją samorządu gospodarczego 
i osobą prawną prawa publicznego. 

Siedzibą Związku jest m. st. War- 
szawa. 

Językiem urzędowym Związku 
jest język polski. 


Zadania. 
§ 2. 


Do zadań Związku należy: 

1) przedstawicielstwo izb rze- 
mieślniczych wobec władz pań- 
stwowych oraz organów samorzą- 
du terytorjalnego i gospodarczego 
w sprawach, dotyczących ogól- 
nych interesów rzemiosła; 

2) współdziałanie z władzami 
państwowemi i  rzemieślniczemi 
związkami gospodarczemi w spra- 
wach, dotyczących ogólnych intere- 
sów rzemiosła, przez udzielanie in- 
formacyj, wydawanie opinii i po- 
pieranie tych związków; 

3) składanie władzom państwo- 
wym życzeń i wniosków, dotyczą- 
cych całokształtu organizacji i po- 
lityki gospodarczej rzemiosła, mię- 
dzy innemi: 

a) kredytu, 

b) ceł, eksportu i importu, 

c) traktatów i konwencyj mię- 

dzynarodowych, 

d) komunikacji i taryf przewo- 
zowych, 

e) ustawodawstwa 

wego, 

f) ustawodawstwa społecznego, 

g) N spółdzielczego, 

h) z podatkowego, 

i) szkolnictwa zawodowego. 

Związek izb rzemieślniczych ma 
prawo zakładania i popierania 
wszelkiego rodzaju instytucyj prze- 
znaczonych do podniesienia pozio- 
mu zawodowej oświaty rzemieślni- 
czej i wzmożenia produkcji rze- 
mieślniczej. 

Właściwe władze rządowe będą 
przesyłały Związkowi izb rzemieśl- 
niczych do zaopinjowania projekty 
ustaw, przed skierowaniem ich na 
drogę obrad ustawodawczych,, oraz 
projekty rozporządzeń, mające do- 
niosłe znaczenie dla rzemiosła, je- 
żeli interes publiczny lub pilność 
sprawy nie stanie temu na prze- 
szkodzie. 


przemysło- 


dą 
STATUT ZWIĄZKU IZB RZEMIEŚLNICZYCH R. P. 


Monitor Polski z dnia 27,XIIL 1933, Nr. 295, 
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Organy Związku. 
$ 3. 


Organami Związku są: 
1. Rada Związku, . 


2. Zarząd, 
3. Komisja rewizyjna, 
4. Dyrektor. 


Liczbę członków Rady Związku, 
Zarządu i Komisji rewizyjnej oraz 
sposób ich powoływania ustala w 
drodze rozporządzenia Minister 
Przemysłu i Handlu. 


Kadencja Rady Związku, Zarzą- 


du i Komisji rewizyjnej trwa 5 lat 
i biegnie od dnia wyznaczenia Za- 
rządu. 


W przypadku rozwiązania Rady 
lub Zarządu ($11), nowowybrana 
Rada lub nowowyznaczony Zarząd 
pełnią swe czynności przez pozo- 
stały okres kadencji. 


Zakres działania organów Związku. 
§ 4. 


Do zakresu działania Rady Związ- 
ku należy uchwalenie planu dzia- 
łalności Związku, zatwierdzanie 
rocznego sprawozdania rachunko- 
wego, powzięcie uchwał, dotyczą- 
cych nabycia lub zbycia nierucho- 
mości, ustalanie opiat za korzy- 
stanie z urządzeń i instytucyj 
Związku, rozpatrywanie wniosków 
zarządu i komisji rewizyjnej, 
uchwalenie statutu służbowego 
pracowników biura Związku, 
uchwalenie regulaminu zebrań Ra- 
dy, Zarządu i Komisji rewizyjnej 
i wybór 3-ch kandydatów na dy- 
rektora Związku. 


Zwyczajne zebrania Rady odby- 
wają się najmniej raz w roku, zaś 
nadzwyczajne na skutek uchwały 
Zarządu, ma żądanie Ministra 
Przemysłu i Handlu lub wniosku 
więcej niż połowy członków Rady 
albo izb rzemieślniczych. 


Przewodniczy zebraniu Prezes 
Rady, wyznaczony przez Ministra 
Przemysłu i Handlu na okres ka- 
dencji lub do czasu upływu ka- 
dencji. W razie przejściowej prze- 
szkody w sprawowaniu przewodni 
ctwa przez Prezesa Rady, funkcje 
Prezesa pełni najstarszy wiekiem 
członek Rady. 
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§ 5. 


Do bakresu działania Zarządu 
Związku należy wykonywanie 
uchwał Rady, przygotowanie 
spraw na zebranie Rady, w szcze- 
gólności preliminarza budżetowe- 
go i rocznego sprawozdania ra- 
chunkowego i przedstawienie ich 
do zatwierdzenia Ministrowi Prze- 
mysłu i Handlu, wydawanie opinji 
o nadesłanych przez władze pań- 
stwowe projektach ustaw, rozpo- 
rządzeń i zarządzeń, dotyczących 
inieresów rzemiosła, po zasiągnię- 
ciu — w miarę możliwości — 
opinji poszczególnych izb, zwoły- 
wanie zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych zebrań Rady Związku, 
uchwalenie regulaminu biurowe- 
go, powoływanie oraz zwalnianie 
pracowników biura na wniosek 
dyrektora i powzięcie uchwały o 
nabyciu majątku ruchomego, oraz 
o zaciągśnięciu krótko i długoter- 
minowych pożyczek, oraz wszel- 
kie inne czynności niezastrzeżone 
Radzie Związku. 


Posiedzeniom Zarządu przewo- 
dniczy Prezes Zarządu, zaś w ra- 
zie jego nieobecności Wiceprezes 
Zarządu. 


$ 6. 


Komisja rewizyjna kontroluje 
prawidłowe wykonanie budżetu, 
sprawdza stan kasy, książki ra- 
chunkowe, dowody kasowe, ko- 
respondencję, stan wierzytelności 
i długów oraz prawidłowość loka- 
ty kapitałów zasobowych. 


§ 7. 


Członkowie Rady, Prezes, Wi- 
ceprezesi oraz członkowie Zarzą- 
du, tudzież członkowie Komisji 
rewizyjnej pełnią swe (czynności 
bezpłatnie. 

W razie wyjazdów służbowych 
mają jedynie prawo do djet i zwre: 
tu kosztów podróży według norm 
ustalonych dla funkcjonarjuszów 
państwowych w VII grupie uposa- 
żenia. 


§ 8. 


Dyrektor jest odpowiedzialnym 
szefem biura Związku, oraz kie- 
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ruje pracą przygotowawczą i wy- 
konawczą w sprawach, wynikają- 
z zakresu działania Związku, a w 
szczególności podlegających wła- 
ściwości Zarządu. 


Majątek i fundusz Związku. 
§ 9. 


Związek izb rzemieślniczych 
może nabywać i zbywać majątek 
ruchomy i nieruchomy, zawierać 
umowy, oraz pozywać i być pozy- 
wanym. 

Za zobowiązania Związek od- 
powiada swoim majątkiem. 


§ 10. 


Fundusze Związku powstają: 

1) z dochodów z własnego ma- 
jątku; 

2) z wpływów z opłat za korzy- 
stanie z urządzeń i instytucyj 
Związku; 

3) z wpływów od izb rzemieślni- 
czych. 

Związek może pobierać opłaty 
za korzystanie z jego urządzeń i 
instytucyj, a w szczególności za 
udzielanie porad oraz za inne czyn- 
ności, wynikające z zadań i zakre- 
su działania Związku, a służące in- 
teresom rzemieślników. 

Zasadę udziału każdej izby rze- 
mieślniczej w ponoszniu kosztów 
utrzymania Związku izb rzemie- 
mieślniczych stanowi wyrażony w 
dziesietnym ułamku stosunek usta- 
lonej kwoty budżetu Związku do 
ogólnej kwoty ustalonych budże- 
tów wszystkich izb. Ustalona kwo- 
ta udziału każdej izby w ponosze- 
niu kosztów utrzymania Związku 
podlega wypłacie temuż Związko- 
wi, po zatwierdzeniu budżetu izby, 
z funduszu powstałego z dodatków 
do świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych, jaki przypa- 
da danej izbie. 


Fundusze Związku mogą być 
przeznaczone tylko do spełniania 
zadań, określonych statutem Zwią- 
zku, i na pokrycie kosztów Zarzą- 
du Związku. 


Fundusze Związku, które nie są 
przeznaczone na pokrywanie bie- 
żących wydatków, należy lokować 
w sposób przepisany dla lokat, po- 
siadających bezpieczeństwo praw- 
ne. W wypadkach zasługujących 
na uwzględnienie może Minister 
Przemysłu i Handlu zezwolić cza- 
sowo na inny sposób lokaty. 
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Prarna reprezentacja Zmiązku. 
§ 11. 


Związek reprezentuje prawnie 
nazewnątrz łącznie Prezes Zarządu 
Związku z dyrektorem albo Wice- 
prezes Zarządu z dyrektorem. 


Nadzór. 


8 12. 


Nadzór nad Związkiem izb rze- 
mieślniczych wykonywa Minister 
Przemysłu i Handlu. 

Minister Przemysłu i Handlu mo- 
że delegować swego przedstawi- 
ciela na zebrania władz Związku. 

Jeżeli działalność Związku jest 
niezgodna z obowiązującemi prze- 
pisami prawnemi lub zagraża inte- 
resowi publicznemu, albo jeżeli 
Związek mimo wezwania władzy 
nadzorczej zaniedbuje spełniania 
swych zadań, Minister Przemysłu 
i Handlu może rozwiązać zarówno 
Radę Związku, jak i Zarząd. 

Minister Przemysłu i Handlu za- 
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twierdza preliminarz budżetowy i 
roczne sprawozdanie rachunkowe 
Związku, uchwały Rady Związku, 
dotyczące nabycia lub zbycia nie- 
ruchomości, oraz uchwały Zarzą- 
du, dotyczące zaciągania pożyczek 
krótko- i długoterminowych. 


Przepisy przejściowe. 
§ 13. 


Do czasu ukonstytuowania się 
Rady Związku Zarząd Związku 
może być przez Ministra Przemy- 
słu i Handlu uprawniony do kie- 
rowania i załatwiania wszelkich 
spraw Związku, na prawach peł- 
nego zebrania Rady. 


Przepisy ogólne. 


We wszystkich sprawach nie- 
objętych niniejszym statutem sto- 
sowane będą przepisy rozporzą- 
rzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 27 października 1933 r. 
o izbach rzemieślniczych i ich 
związku (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
638). 


Zjazd Delegatów Izb Rzemieślniczych 


Dnia 27 stycznia r. b. odbył się 
w lokalu Związku Izb Rzemieślni- 
czych R. P. przy ul. Mazowieckiej 
nr. 1, Zjazd Delegatów [zb Rze- 
mieślniczych przy udziale człon- 
ków Związku Izb Rzemieślniczych. 
W obradach uczestniczył z ramie- 
nia Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu Naczelnik Wydziału Ad- 
ministracji Przemysłowej i Rze- 
mieślniczej p. Inż. Wacław Hau- 


szyld. Zebraniu przewodniczył 
Prezes Związku [Izb p. Karol 
Wendt. 

Programowe przemówienie wy- 
głosił Wiceprezes urzędujący 


Związku Izb p. poseł Edward Idzi- 


kowski, który w treściwem ujęciu 
naszkicował walory nowego prawa 
rzemieślniczego, podkreślając zna- 
czenie i wagę uprawnień gospodar- 
czych, jakie prawo to przyznaje 
Rzemieślniczemu Samorządowi Go- 
spodarczemu. Dzięki tym uprawnie- 
niom rzemiosło polskie osiągnęło 
wreszcie możność wydobycia wszy- 
stkich, ukrytych dotąd w niem sił 


twórczych, staje się czynnikiem 
wielkiej wagi w gospodarstwie 
narodowem, a co najważniejsze 


w obecnych warunkach zdolne bę- 
dzie wchłonąć znaczną część bez- 


robotnej ludności, zarówno że sfer 
inteligencji zawodowej jak i pra- 
cowników fizycznych. Zespół Za- 
rządów Izb, które według nowego 
prawa rżemieślniczego składać się 
będą w */, z nominatów i w? z 
członków z wyboru zapewni cią- 
śłość pracy i uchroni Samorząd 
Rzemieślniczy od przypadkowości, 
wnoszącej częstokroć dezorganiza- 
cję i na dłuższy czas hamującej 
normalny bieg urzędowania. Sta- 
nowiska Dyrektorów Izb zostały 
znacznie wzmocnione. Odtąd bo- 
wiem Dyrektorzy nominowani bę- 
dą przez Ministra Przemysłu i Han. 
dlu, co uniezależni ich od różnych 
fluktuacyj lokalnych i zapewni 
swobodę ruchów. Mówca nawiązał 
następnie do obrad Sejmowej Ko- 
misji budżetowej i przy sposobno- 
ści sprostował przykrą omyłkę 
drukarską, jaka się wkradła do 
sprawozdania sejmoweśo z prze- 
mówienia p. Ministra Przemysłu i 
Handlu. Oświadczył bowiem p. Mi- 
nister, że „Izby Rzemieślnicze speł- 
niły swe zadanie podczas, gdy w 
sprawozdaniu słowa te zniekształ- 
cono tak, iż brzmią one: „Izby Rze- 
mieślnicze nie spełniły swego za- 
dania”. 
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Następnie p. poseł Idzikowski we 
zwał gorąco wszystkich obec- 
nych, aby spotęgowali swe siły, al- 
bowiem tylko przy jaknajbardziej 
intensywnym wysiłku działaczy 
rzemieślniczych, gśrupujących się 
dookoła Rzemieślniczego Samorzą- 
du Gospodarczego, rzemiosło pol- 
skie może wejść w stadjum peł- 
nej realizacji uprawnień, jakie za- 
wiera nowa ustawa. 

Zkolei mówca poruszył sprawę 
Rzemieślniczej Spółdzielni Wyda- 
wniczej, jako instytucji o odręb- 
nej osobowości prawnej, naszkico- 
wał jej zadania i cele, jej stosunek 
do Związku Izb Rzemieślniczych 
i uzasadnił, dlaczego Spółdzielnia 
otrzymuje swą odrębność prawną. 
Zdaniem mówcy spółdzielnia wy- 
dawnicza, która poza wydawnic- 
twami perjodycznemi ma również 
za zadanie skoncentrowanie wszel- 
kich form akcji wydawniczej w po- 
staci broszur, wykresów, statystyk, 
książek i podręczników, musi być 
oparta na zasadach ściśle handlo- 
wych, nie może się krępować różne- 
mi przepisami w swej gospodarce 
wewnętrznej, któreby utrudniały 
jej sprawność administracyjno- 
handlową. P. poseł Idzikowski za- 
strześa się, że Spółdzielnia bynaj- 
mniej nie ma zamiaru godzić w ist- 
niejące placówki wydawnicze, 
przeciwnie jest zdania, że cała 
akcja winna być  jaknajściślej 
skoordynowana, a wydawnictwa 
rzemieślnicze, ich treść i kierunek 
ideowy, winny się wzajemnie uzu- 
pełniać. 

Po dłuższej dyskusji zebranie 
podzieliło w pełni poglądy refe- 
renta, poczem wszyscy obecni, bez 
wyjątku podpisali deklaracje przy- 
stąpienia do Spółdzielni. 

Na wniosek Prezydenta [zby 
Rzemieślniczej p. Budzanowskie- 
go uchwalono przesłać na ręce p. 
Ministra Przemysłu i Handlu pis- 
mo z podziękowaniem za troskli- 
wą i prawdziwie ojcowską opiekę 
nad rzemiosłem. (Rezolucję poda- 
jemy poniżej). 

Przewodniczący Zjazdu p. Pre- 
zes Wendt uprosił następnie p. Na- 
czelnika W. Hauszylda o poinfor- 
mowanie obecnych o wyborach do 
Izb Rzemieślniczych. P. Naczelnik 
wyjaśnił, iż dotąd okazało się w 
druku, w „Monitorze Polskim na 
razie tylko kilka statutów Izb, albo- 
wiem Monitor przeciążony jest 
pracą i nie jest w możności przy- 
śpieszyć druku dalszych statu- 
tów. Pozatem istnieją jeszcze róż- 
ne trudności natury technicznej w 
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okręgach poszczególnych Izb, któ- 
re obecnie się usuwa. Zdaniem p. 
Naczelnika wybory odbędą się je- 
dnak w możliwie najbliższym cza- 
sie, o ile nie zajdą jakieś nieprze- 
widziane przeszkody. Wskazówki 
co do szczegółów wyborów zawar- 
te będą w specjalnem wydawnic- 
twie Izby Stołecznej, które ukaże 
się z końcem lutego b. r. 

W wolnych wnioskach poruszo- 
no sprawę kredytów, rozdziału do- 
datku do świadectw  przemysło- 
wych między Izby Przemysłowo- 
Handlowe a Rzemieślnicze i sze- 
reg innych spraw bieżących, które 
zostały wszechstronnie i meryto- 
rycznie wyjaśnione. 

Pod koniec obrad zabrał głos 
p. poseł Idzikowski, który w ser- 
decznych słowach podziękował p. 
Naczelnikowi Hauszyrdowi za je- 
go niestrudzoną pracę dla dobra 
rzemiosła. Mówca wyznał szcze- 
rze, że brak mu słów, które w mi- 
nimalnej mierze byłyby odpowied- 
nikiem ogromu trudu, jaki od lat 
szeregu p. Naczelnik  Hauszyld, 
wyrzekając się niemal wszystkie- 
go, każdej rozrywki kulturalnej do 
której ma prawo "niezaprzeczone 
każdy obywatel Państwa, wkłada 
w naczelną ideę swego życia: pod- 
niesienia i rozkwitu rzemiosła pol- 
skiego. 

Słowa mówcy zebrani przyjęli 
z entuzjazmem, maniłestując swe 
uznanie i wdzięczność długotrwa- 
łą, serdeczną owacją. 

związku z wprowadzeniem 
nowych form ustrojowych przez 
zmianę Konstytucji w dniu 26-tym 
stycznia b. r. Zjazd uchwalił je- 
dnogłośnie wysłać depesze hoł- 
downicze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Marszałka Pił- 
sudskiego oraz gratulacyjne do Pp. 
Premjera Jędrzejewicza, Prezesa 
Sławka, Marszałka Świtalskiego 1 
Wicemarszałka Cara. 


Rezolucja, uchwalona jednośłośnie 
przez Zjazd Delagatów Izb Rze- 
mieślniczych w dniu 27 stycznia br. 

Zjazd delegatów Izb Rzemieślni- 
czych przy udziale zarządu Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych Rz. P. od- 
byty w dniu 27 stycznia 1934 r. w 
Warszawie w lokalu Związku Izb 
Rzem. Rz. P. uważa za swój za- 
szczytny obowiązek złożyć Panu 
Ministrowi Przemysłu i Handlu po- 
dziękowanie, że zechciał swą wo- 
lą i wpływem spowodować Rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 27 października 1933 
r. o izbach rzemieślniczych i ich 


nień 


Związku, wskkazująć w ten sposób 
rolę i znaczenie rzemiosła w życiu 
$ospodarczem i społecznem Polski 
i dając przez rozszerzony zakres 
działania izbom rzemieśln. i ich 
Związkowi ustawową możność 
bardziej intensywnego i planowego 
działania samorządu rzemieślni- 
czego, a w pierwszym rzędzie speł- 
niania płynących z interesu pub- 
licznego, a ciążących na nim obo- 
wiązków. 

„Zjazd uważa za konieczne pod- 
kreślić, że wsl utek coraz większe- 
go komplikowania się życia gospo- 
darczego i społecznego, w Szcze- 
gólności w odniesieniu de drobnych 
i średnich zakładów pracy, zagad- 
nienia możliwości zaspokojenia 
wielu potrzeb w zakresie istnienia 
< funkcjonowania ' rzemieślni- 
czych przedsiębiorstw, coraz czę- 


ściej przerasta wysiłek indywidu- 


alny i coraz mocniej wyłania ko- 
nieczność oparcia się na zbiorowej, 
zorganizowanej akcji. 

Przez nadanie samorządowi rze- 
mieślniczemu szerszego i bardziej 
odpowiadającego potrzebom życia 
gospodarczego zakresu działania, 
w  przeciwstawieniu do wąskich 
ram dotychczasowych, Państwo 
stworzyło dla samorządu rzemieśl- 
niczego znaczną skalę środków 
dla rozwiązania wspólnych zagad- 
rzemiosła, wymagających 
wspólnej skordynowanej akcji, nie- 
dającej się rozwiązać w ramach 
rozporządzalnych środków posz- 
czególnych jednostek. 

Duże zainteresowanie Pana Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu i opiekę 
nad rzemiosłem, samorząd rze- 
mieślniczy widzi również w zgło- 
szonym do Sejmu projekcie nowe- 
lizacji ustawy przemysłowej, 
wzmacniającym podstawy dowodu 
uzdolnienia, oraz dającym planową 


możność gospodarczego organiz- 


wania poszczególnych branż rze- 
miosła, z wielką korzyścią dla in- 
teresu publicznego i danej branży, 
a tą drogą i dla jednostek. 
Przedstawiciele samorządu rze- 
mieślniczego uświadamiają sobie 
ideę dążeń, wyrażonych w. wspom- 
nianych przepisach i oświadczają, 
że w granicach swego zakresu i 
możności działania, samorząd rze- 
mieślniczy realizować będzie z naj- 
lepszą wolą i intencją zrozumienia 


swych zadań — szeroki i oparty 


na mocnych podstawach plan go- 
spodarczy zakreślony przez Pana 
Ministra Przemysłu i Handlu dla 
rzemiosła. 


RZEMIOSŁO 
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Skład osobowy Zarządu Związku lzb Rzemieślniczych R. P. 


P. PREZES KAROL WENDT 
mistrz piekarski. 


Urodzony w r. 1881 w pow. Cie- 
chanowskim, po ukończeniu stu- 
djów zawodowych pzechodzi prak- 
ktykę w  f-mie Kropiwnickie- 
go.  Uzyskawszy dyplom mi- 
strzowski po przejściu hierarchii 
zawodowej w swym fachu p. Ka- 
rol Wendt pracuje wytrwale na 
swym odcinku branżowym a pra- 
ca jego zostaje uwieńczona rzetel- 
nym sukcesem, kiedy f-ma Kropi- 
-wnicki przechodzi na jego wła- 
SNOŚĆ. 

W pracy społecznej p. Karol 
Wendt bierze żywy udział już od 
roku 1915 w warunkach niezmier- 
nie ciężkich a mianowicie podczas 
okupacji stolicy przez Niemców, 
kiedy to jalk wszyscy pamiętamy, 
o kawałek pieczywa było trudniej 
aniżeli o drogocenności, Wybrany 
do komisji badania mąki i chleba 
sprawuje swe funkcje, niosąc po- 
moc w granicach swych możliwo- 
ści wygłodzonym mieszkańcom sto- 
licy, Następnie przechodzi kolejno 
zaszczytne stanowiska podstarsze- 
go, poczem starszego cechu pieka- 
rzy a od roku 1927 prezesa Cen- 
tralnego związku cechów Piekar- 
skich R. P., którą to godność spra- 
wuje do dnia dzisiejszego. Również 
do dnia dzisiejszego piastuje god- 
ność prezesa Rady Naczelnej Rze- 
miosła Polskiego. W tym czasie z 
ramienia organizcyj, które repre- 
zentował był uczestnikiem sze- 
regu międzynarodowych Zjazdów 
rzemieślniczych, w Rzymie, w Bu- 
dapeszcie, w Berlinie, Wiedniu itd. 
W uznaniu zasług dla rzemiosła 
polskiego p. Karol WENDT zosta- 
je powołany przez P. Ministra 
Przemysłu i Handlu na stanowisko 
vice-Prezesa Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie, którą to godność 
piastuje dotąd, a następnie na pre- 
zesa Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. Prawie równocześnie obej- 
muje mandat senatorski opróżnio- 
ny po ustąpieniu p. Senatora Stec- 
kiego. 

O zaletach umysłu i serca p. Se- 
natora i Prezesa Wendta nie bę- 
dziemy się tu rozpisywać, znają 
je wszyscy, którzy mieli możność 
zetknięcia się z nim, zna je całe 
rzemiosło. Panu Prezesowi Wend- 
towi, który dzisiaj jest w sile wie- 
ku, męskiego, życzymy, aby nie- 
strudzona jego praca przyniosła na 


nowem stanowisku, jak najobfitsze 
owoce dla dobra tak ukochanego 


przezeń stanu rzemieślniczego w 
Polsce. 
EDWARD IDZIKOWSKI 


poseł na sejm. 


Urodzony w roku 1894, W czasie 
wojny światowej przebywał w Ro- 
sji, gdzie brał wybitny udział w 
życiu organizacyjnem emigracji 
polsliejj Był Komisarzem Komisji 
Likwidacyjnej Królestwa Polskiego 
i Litwy na okręg Orłowski. Był 
członkiem Komitetu Głównego 
Związków Wojskowych Polaków 
w Piotrogrodzie, brał udział we 
wszystkich Zjazdach Emigrantów 
i byłych wojskowych Polaków. Po 
powrocie do kraju ukończył wyż- 
sze kursy administracyjne dla przy- 
gotowania kandydatów na urzędni- 
ków Państwowych — a następnie 
wydział Nauk Politycznych i Spo- 
łecznych przy Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. Był urzędnikiem Państwo- 
wym w Ministerstwie Robót Pubii- 
cznych w stopniu referenta. W r. 
1920 wstąpił do wojska jako ochot- 
nik. Poczynając od roku 1923 pro- 
wadzi własne przedsiębiorstwo a 
następnie jest dyrektorem spółki 
akcyjnej. Od roku 1925 nawiązuje 
ścisły kontakt z rzemiosłem, bierze 
udział w powołaniu do życia orga- 
nizacji stanu średniego, gdzie od po- 
czątku jest sekretarzem Raay Na- 
czelnej Stanu Średniego. Jest jed- 
nym z założycieli Rady Naczei- 
nej rzemiosła, gdzie również od po- 
czątku jest sekretarzem Rady. 

Od roku 1928 jest posłem ze sto- 
licy, reprezentuje rzemiosło, bierze 
udział jako członek w komisjach 
sejmowych Przemysłowo - Handlo- 
wej i Skarbowej. Od roku 1929 jest 
vice-prezesem Instytutu Szerzenia 
Praktycznej Wiedzy Gospodarczej. 

W pracach organizacyj rzemieśl- 
niczych bierze przez cały czas tak 
żywy i wszechstronny udział, że 
zna go prawie cała Polska rze- 
mieślnicza. 

W związku Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej pełni 
godność Vice-Prezesa. 


CH. RASNER 


mistrz szmuklerski. 


Urodzony w roku 1882 w War- 
szawie. Po ukończeniu szkół i pra- 
ktyki otrzymuje dyplom mistrzo- 
wski w roku 1915. Od młodości 


bierze udział w ruchu niepodległo- 
ściowym. W roku 1916 podczas 
okupacji zostaje obrany radnym m. 
st. Warszawy, którą to godność 
piastuje /do dnia dzisiejszego. 
W roku 1919 wybrany posłem do 
Sejmu Ustawodawczego. W 1928 
wybrany posłem powtórnie z ra- 
mienia Centralnego Związku Rze- 
mieślników Żydów w Polsce. 

Po inwazji bolszewickiej organi- 
zuje rzemiosło na kresach, prowa- 
dząc usilną i skuteczną prepagan- 
cę w kierunku pozyskania dla idei 
państwowości polskiej lizznych 
warstw rzemieślników Żydów na 
kresach, którzy ulegli z biegiem 
długich lat niewoli prawie całko- 
witej rusyłikacji. Od czternastu lat 
piastuje godność prezesa Central- 
nego Związku Rzemieślników Ży- 
dów w Polsce i w tym charakterze 
wykazuje wszechstronną działal- 
ność. Wraz z innymi wybitnymi 
działaczami politycznymi konkre- 
tyzuje zasady prawa przemysłowe- 
go w roku 1927. Jest wiceprezy- 
dentem [Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie od chwili jej powstania 
oraz wiceprezesem jej Zarządu Ko- 
misarycznego, reprezentuje rzemio- 
sło polskie w Prezydjum Rady Tra- 
ktatowej Samorządu Gospodarcze- 
go, zasiada z ramienia Ministra 
Opieki Społecznej w Radzie opie- 
ki Społecznej pospołu z Senatorem 
St. Wiechowiczem. 

Nominacją p. Ministra Przemysłu 
i Handlu powołany został ostatnio 
na wiceprezesa Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. 


STEFAN WIECHOWICZ 


mistrz piekarski. 


Urodzony w r. 1885 w powiecie 
płońskim. Kończy 4 klasy gimna- 
zjum w Płocku, a następnie Szko- 
łę Kupiecką w Warszawie. W r. 
1908 otwiera wspólny zakład z ko- 
legami na zasadach udziałowych. 
Od r. 1910 prowadzi zakład wraz 
z bratem pod firmą Bracia Wie- 
chowicz, a w r. 1912 otwiera war- 
sztat własny pod firmą Wiecho- 
wicz i Morawski i prowadzi go dc- 
tąd. 

W r. 1920 wstępuje jako ocho- 
tnik do 1-$o pułku szwoleżerów í 
odbywa całą kampanję bolszewi- 
cką. 

W pracy społecznej i politycz- 
nej pracuje od r. 1905 jako czło- 
nek konspiracyj niepodległościo- 
wych. 
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Od roku 1908 jest prezesem Ko- 
mitetu Wykonawczego Związku 
właścicieli piekarń, w 1. 1915 uzy- 
skuje tytuł mistrza i pracuje w swej 
organizacji cechowej jako podstar- 
szy. Prowadzi Komitet Wykonaw- 
czy Związku właścicieli piekarń 
do chwili przekształcenia go w 
Centralny Związek Cechów Pie- 
karskich w Polsce, gdzie jest pre- 
zesem honorowym do dnia dzisiej- 
szego. Od 1929 r. jest wiceprezy- 
dentem a następnie p. o. prezyden- 
ta Izby Rzemieślniczej w Warsza- 
wie aż do jej rozwiązania. W r. 
1931 obejmuje przewodnictwo Ra- 
dy Izb Rzemieślniczych, pełniąc tę 
godność aż do utworzenia Związku 
Izb, w którym mianowany jest 
przez p. Ministra Przemysłu i Han- 
dlu członkiem Zarządu. Jest człon- 
kiem Państwowej Rady Ubezpie- 
czeń Społecznych, pracował w 
Prezydjum Komitetu Pomocy dla 
bezrobotnych w Radzie Ministrów 
i t. d. W r. 1930 otrzymuje man- 
*dat senatorski i wykazuje wybi- 
tną działalność na terenie ciał 
ustawodawczych w obronie intere- 
sów rzemiosła. 


ANTONI SNOPCZYŃSKI 


poseł na sejm. 


Urodzony w r. 1894 w Jasieńcu 
pow. Grójeckiego z. Warszawskiej 
jest oficerem - inwalidą Woj. Pol- 
skiego, będąc z zawodu technikiem 
budowlanym i cechowym mistrzem 
mularskim. 4 

W wielkiej wojnie światowej, 
brał czynny udział jako oficer ar- 
mji rosyjskiej, a podczas rewolucji, 
ożywiony duchem patrjotycznym, 
przyczynił się w znacznej mierze 
do utworzenia oddziałów wojska 
polskiego na Wschodzie. 

Służąc bez przerwy w szeregach 
polskich, w końcu 1921 roku jest 
zmuszony zdemobilizować się ja- 
ko ciężko okaleczony inwalida. 
Ostatnią funkcją jaką pełnił w woj- 
sku polskiem było stanowisko Sze- 
fa Wydziału Statystycznego De- 
partamentu Artylerji i Uzbrojenia 
M. S. Wojsk. 

Po zdemobilizowaniu się został 
mianowany wyższym urzędnikiem 
w Delegacji Rzeczypospolitej Pol- 
skiej do spraw repatrjacji z Rosji. 
W r. 1924 po ukończeniu prac De- 
leśacji opuścił służbę państwową. 

Uznając pewne braki w swojem 
wykształceniu, uzupełnił swoje 
kwalifikacje studjami w Szkole 
Nauk Politycznych, ukończywszy 
poprzednio Akademicki Kurs dla 


RZEMIOSŁO 


Wyższej Administracji Państwa, 
przy Uniwersytecie Warszawskim. 

Od 1928 r. piastuje mandat po- 
selski z listy B.B.W.R., kandydując 
z listy państwowej jako działacz 
stanu średniego. 

W pracach Sejmu bierze żywy 
udział, uczestnicząc w wielu ko- 
misjach, również piastuje godność 
prezesa Sejmowej Komisji Opieki 
Społecznej. 

Pomimo inwalidztwa poseł Snop- 
czyński bierzy żywy udział w pra- 
cach organizacyj rzemieślniczych 
i społecznych, na stanowiskach 
kierowniczych jak: członka Pre- 
zydjum Rady Naczelnej Rzemiosła 
w Polsce, Prezesa Zrzeszenia Rze- 
mieślników Chrześcijan im. J. Ki- 
lińskiego, Prezesa Muzeum Rze- 
miosł i Sztuki Stosowanej w War- 
szawie, Prezesa Kasy Rzemieślni- 
czej w Warszawie, Wiceprezesa 
Związku Cechów budowlanych w 
Polsce. Członka Zarządu Obywa- 
telskiego Komitetu Pomocy Spo- 
łecznej w Warszawie i wiele in- 
nych. 

Jako inwalida wojenny jest wy- 
bitnym działaczem Związku Inwa- 
lidów Wojennych Rz. Polskiej — 
piastując godności Prezesa Ra- 
dy Związku Inwalidów Wojennych 
i Prezesa kolonij inwalidzkich im. 
Marszałka J. Piłsudskiego. 


Posiada odznaczenia wojskowe 
i cywilne. 


- 
= * ', 
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JÓZEF SIERAKOWSKI 


mistrz krawiecki. 


Urodzony w 1886 roku w War- 
szawie. Dyplom czeladnika otrzy- 
muje po 4-roletniej praktyce. Pra- 
cuje w firmie Bogusław Herse, z 
której wyjeżdża zagranicę, prze- 
bywając kolejno w Austrji, Szwaj- 
carji oraz Francji, gdzie pracuje 
przez 5 lat w pierwszorzędnych 
firmach jak Bernard, Drecoll, Beer 
it. d. W Paryżu kończy z odzna- 
czeniem Akademję Kroju. Po po- 
wrocie do kraju pracuje w firmie 
Bogusław Herse, jako krojczy a 
następnie stwarza własną pracow- 
nię, którą prowadzi dotąd. 

Od lat młodzieńczych oddaje się 
pracy społecznej i politycznej. Jest 
czynnym uczestnikiem ruchów re- 
wolucyjnych w roku 1902—5, po- 
czem współdziała w organizacjach 
kulturalno - oświatowych, gimna- 
stycznych i t. d. W chwili wybuchu 
wojny, jako członek Zarządu 4-go 
gniazda „Sokoła' pertraktuje z 
wysłannikami J. Piłsudskiego. 
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W czasie wojny organizuje milicję 
obywatelską na okręg 12, przejmu- 
je więzienie od władz rosyjskich 
przy ul. Długiej, jest pomocnikiem 
Komisarza 12 Okręgu. Przez sze- 
reg lat pełni następnie funkcje se- 
kretarza Cechu Krawców, w któ- 


'rym od roku 1927 piastuje godność 


podstarszego. 

Pracuje intensywnie na odcinku 
szkolnictwa zawodowego w cha- 
rakterze doradcy, egzaminatora i 
wykładowcy, jest człodnkiem Ko- 
misji Oświaty Zawodowej przy M. 
W. R. i O. P. W zakresie pracy 
branżowej urządza konkursy i wy- 
stawy i opracował podręcznik kro- 
ju dla szkół zawodowych. W ro- 
ku 1933 p. Minister Przemysłu i 
Handlu powołuje p. Sierakowskie- 
$o na stanowisko członka Zarządu 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. 


HENRYK HERSZBERG 
adwokat. 


Członek Zarządu, urodzony w ro- 
ku 1898 w Warszawie. Po ukoń- 
czeniu gimnazjum  filologicznego 
wstępuje na Wydział Prawny Uni- 
wersytetu Warszawskiego w roku 
1916-tym. W listopadzie 1918 ro- 
ku wstępuje jako ochotnik do armji 
polskiej, odbywając kampanię bol- 
szsewicką do roku 1921. W nastę- 
pnym roku kończy Wydział Pra- 
wny U. W. poczem uzupełnia stu- 
dja na Wydziale filozoficznym te- 
goż Uniwersytetu. Od roku 1925 
rozpoczyna pracę w sądownictwie 
jako aplikant, poczem składa egza- 
min sędziowski i adwokacki. 

W pracy społecznej bierze udział 


'od szeregu lat jako Wiceprezes 


Centralnego Komitetu Związku 
Rzemieślników Żydów oraz jako 
członek honorowy tegoż Komitetu. 
Jako wybitny fachowiec współ- 
pracuje w ustalaniu tez prawa 
przemysłowego z roku 1927, zwra- 
cając szczególną uwagę na odci- 
nek rzemieślniczy, Dalsze jego pra- 
ce prawne dotyczą zagadnień prze- 
mysłowych, admin'stracyjnych i 
socjalnych, jednak zawsze i głó- 
wnie z punktu widzenia interesów 
rzemiosła. 

Jako adwokat p. Herszberg za 
główny teren swej działalności- o- 
brał Sąd Najwyższy i Najwyższy 
Trybunał Administracyjny. Dzięki 
swej działalności na tym terenie p. 
Herszber$ posiada bogate orzecz- 
nictwo najwyższych władz sądo- 
wych, które wyjaśniło niejedną za- 
wiłą kwestję prawniczą. 
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W ręku Młodzieży — przyszłość rzemiosła 


i Państwa 


Młodzież Rzemieślnicza obowią- 
zana jest uczęszczać do Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej i ukoń- 
czyć ją, ażeby mogła być dopu- 
szczoną do egzaminu czeladnicze- 
go. 

Czas praktyki w rzemiośle jest 
określony w Ustawie Przemysło- 
wej na 3 do 4 lat, przez okres tego 
czasu młodzież powinna dołożyć 
wielu starań, ażeby skończyć szko- 
łę, jak również udos! onalić się w 
piacach warstatowych do samo- 
dzielnej pracy i wykonania sztuki 
czeladniczej. 

Niestety znaczna część młodzie- 
ży rzemieślniczej lekceważy naukę 
szkolną i warsztatową, a kiedy 
przychodzi czas na złożenie egza- 
minu czeladnicześo nie posiada 
świadectwa szkolnego z ukończe- 
nia szkoły dokształcające; zawodo- 
wej lub jest słabo przygotowana 
w rzemiośle do wykonania sztuki. 

Kto więc traci na tej opieszało- 
ści, przedewszystkiem najwięcej 
młodzież, a następnie społeczeń- 
stwo. Polska potrzebuje dobrze 
wykwalifikowanych rzemieślni- 
ków, ażeby mogli wytwarzać nie 
tylko na potrzeby miejscowe, ale i 
na wywóz zagranicę. 

Młodzież Rzemieślnicza powin- 
na zdać sobie sprawę z tego, że 
przyszłość do niej należy i jeżeli 
opanuje umiejętnie rzemiosło to 
zapewniony ma dobrobyt i moż- 
ność utrzymania własnej rodziny, 
do czego każdy dobrze myślący 
obywatel dążyć powinien. 

Dla osiągnięcia dobrych rezulta- 
tów w nauce, w szkole i warszta- 
cie potrzebna jest wytrwałość i pil- 
ność w okresie 3-ch do 4-ch lat, a 
po udoskonaleniu się w teorji i pra- 
ktyce rzemiosła ma się zapewniony 
kawałek chleba na całe życie, bo 
jeszcze nie słyszano, ażeby dobry 
rzemieślnik pozbawiony był pracy. 

W sprawach zagadnień gospo- 
darczych wypowiedział się Pierw- 
szy Marszałek Polsiki, Józef Pił- 
sudski, że w Polsce powinien się 
rozpocząć wyścig pracy, ażebyśmy 
mogli sprostać zadaniu i że odpo- 
wiedni człowiek powinien być na 
właściwym stanowisku. 

Jak wielkie i mądre są słowa 
Wodza Polski, jak należy je stoso- 
wać w życiu, szczególnie w wycho- 
wamiu młodzieży, jeżeli się zasta- 
nowisz Kochana Młodzieży, to sa- 


ma je zrozumiesz i przyjdziesz do 
wniosku, że wyścig pracy jest 
nieodzowną potrzebą w rzemio- 
śle, jeżeli niema ono upaść, bo w 
przeciwnym razie, o ile produk- 
cja rzemieślnicza w Polsce będzie 
droższa od zagranicznej, to rynki 
nasze będą zasypane wyrobami 
obcemi. 

Jeżeli nie będziemy mogli kon- 
kurować z zagranicznemi wyroba- 
mi, przemysł nasz i rzemioło pod- 
upadnie, a ponieważ w przemyśle 
i rzemiośle pracuje w Polsce oko- 
ło 3 miljonów pracowników, będą 
oni skazani. na powolną nędzę i u- 
padek rodzinnego przemysłu i rze- 
miosła. 

Do Was się zwracam Kochana 

Młodzieży, ażebyście się zastano- 
wili nad Waszą przyszłością, która 
do Was należy, tylko dużo dobrej 
chęci z Waszej strony, a osiągnie- 
cie znakomite rezultaty, stanie- 
cie się dobrymi obywatelami i rze- 
mieślnikami, jeżeli dołożycie sta- 
rań. 
„Odpowiedni człowiek na wła- 
ściwem stanowisku , czy mogą 
być lepiej sformułowane rady i 
przestrogi aniżeli te, które zawarte 
są w słowach Marszałka Piłsud- 
skiego. Wiecie dobrze, że od pra- 
cownika o ile otrzyma zajęcie w 
fabryce lub warsztacie, wymaga 
się dobrej znajomości zawo- 
du, o ile jest słabo przygotowa- 
ny zostaje zwolniony i trudno jest 
mu znaleźć stałą pracę, a zatem 
dobrze wykwalifikowany rzemieśl- 
nik jest tym odpowiednim człowie- 
kie na właściwym stanowisku. 

Wiadomo jest Wam Kochana 
Młodzieży, że zmieniły się warun- 
ki socjalne w wolnej Polsce na ko- 
rzyść warstw pracujących. Mło- 
dzież ze strony Władz Państwo- 
wych otoczona jest szczególną pie- 
czą. Szkolnictwo dokształcające 
zawodowe w Warszawie stoi na 
wysokości zadania. 

Projekty szkolne opracowane 
przez Ministerstwo Wyznań Reli- 
śijnych i Oświęcenia Publicznego 
dają możność młodzieży po ukoń- 
czeniu szkoły  dokształcającej 
przejścia do szkoły średnio-tech- 
nicznej a następnie do Politechniki, 
a zatem przy dobrych chęciach i 
zdolnościach «możecie ukończyć 
wyższy zakład naukowy ze stop- 
niem inżyniera. 
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Droga do zdobycia stanowiska 
dla Młodzieży Rzemieślniczej jest 
otwarta, do Was się zwracam z 
wezwaniem do pracy dla zdobycia 
lepszego jutra, jestem pewny, że 
na. Was nie zawiedzie się Polska, 
Wy dacie o sobie świadectwo, że 
umiecie i chcecie pracować, jeste- 
ście łaknący wiedzy, we wszyst- 
kich Waszych poczynaniach niech 
Was błogosławi Bóg. 

Antoni Mencel, 
Prezes Stołecznej 
Izby Rzemieślniczej. 


Z Kroniki Rzemieślniczej 


Nabożeństwo za duszę J. Kiliń- 
skiego w Krakowie. Dorocznym 
zwyczajem w Krakowie odbyło się 
nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy J. Kilińskiego, szewca i puł- 
kownika 20 pułku wojska polskie- 
go. 

W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz, organizacyj 
rzemieślniczych i społecznych. 

Walne zebranie Zrzeszenia 
Rzem. Chrześcijan im. J. Kilińskie- 
$o w Warszawie. W dniu 31 ub. m. 
odbyło się w Warszawie walne ze- 
branie Zrzeszenia, poświęcone roz- 
patrzeniu projektu noweli ustawy 
przemysłowej i spraw bieżących. 

Zamknięcie wystawy Ś. p. W, Bo- 
śaczyka. W dn. 31 ub. m. została 
zamknięta b. ciekawa wystawa 
prac tego przedwcześnie zgasłegśo 
artysty - rzeźbiarza i rysownika. 
Wystawę zorganizowało Muzeum 
Przemysłu i Sztuki Stosowanej w 
Warszawie. 

Zjazdy piekarskie w stolicy. 
W dn. 1 b. m. obradował w War- 
szawie Zarząd Związku Cechów 
Piekarskich. 

W dn. 2 b. m. radzili nad swemi 
bolączkami piekarze z woj. War- 
szawskiego przy udziale przedsta- 
wicieli władz i Izby Rzemieślniczej. 

W dn. 11 b. m. odbędzie się po- 
dobny zjazd w Krakowie., Głów- 
nym przedmiotem obrad zjazdów 
były: sprawa nowelizacji ustawy 
przemysłowej, o mechanizacji pie- 
karń i aktualne zagadnienia go- 
spodarcze. 

Zjazd rzemieślników budowla- 
nych. W dn. 28 ub. m. obradowa- 
ła w Warszawie Delegacja Komi- 
tetów Zjazdów Cechów budowla- 
nych wraz z zarządem Centr. Zwią- 
zku Cechów Mularskich i Ciesiel- 
skich. 

Tematem obrad były również 
przepisy noweli do ustawy prze- 
mysłowej. 
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RZEMIOSŁO 


Spółdzielnia Wydawnicza „Rzemiosło” 


w Warszawie 


Dokończenie, wśród ciężkich 
częstokroć warunków, budowy 
Rzemieślnicześ» Samorządu Go- 
spodarczego, przez powołanie do 
życia Związku Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej, jako in- 
stytucji o charakterze publiczno- 
prawnym, wniosła siłą faktów, 
między innemi, konieczność roz- 
szerzenia akcji wydawniczo-praso- 
wej, która miałaby na celu zarów- 
no informowanie szerokiego ogółu 
warstw rzemieślniczych o różno- 
rodnych przejawach życia gospo- 
darcześo oraz omówienia ich w 
„świetle żywotnych interesów rze- 
miosła polskiego, jak również skon- 
centrowałaby akcję, dotąd rozpro- 
szkowaną a więc bezplanową w 
zalkresie wydawnictw nieodzow- 
nych i koniecznych dla każdego 
rzemieślnika, poczynając od mło- 
docianego i terminatora a kończąc 
na wytrawnym mistrzu branż»- 
wym. Konieczność tą wysunięto już 
bezpośrednio po ogłoszeniu dekre- 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
Izbach Rzemieślniczych i ich 
Związku ze strony najpoważniej- 
szych działaczy rzemieślniczych a 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
po wysłuchaniu ich opinii, pogląd 
ten podzieliło. 


Wobec zgodności opinji wszyst- 
kich czynników zainteresowanych 
postanowiono rozwinąć akcję wy- 
dawniczą w skali odpowiadającej 
bieżącym potrzebom, ale z jednem 
i to ważnem zastrzeżeniem. Ustalo- 
no bowiem, również zgodnie, że 
koszta wydawnictw w wielorakiej 
ich postaci nie mogą nadal obcią- 
żać wyłącznie Samorządu Rze- 
mieślniczego. Wychodząc z założe- 
nia wzajemnych świadczeń, powin- 
ny one być rozłożone na szerokie 
masy czytelników, inaczej mówiąc 
utrwalono zasadę, że pierwsze w 
kraju w wielkim stylu podjęte 
rzemieślnicze przedsiębiorstwo 
wydawnicze winno i musi być go- 
spodarczo samowystarczalne. 

Tego rodzaju stanowisko należy 


uznać za całkowicie słuszne. Rze-. 


miosło polskie bowiem, reprezentu- 
jące zgórą 300.000 samoistnych 
warsztatów pracy stać na to, aby 
być budowniczym własnego losu, 
aby nie oglądając się na czyjąś do- 
raźną pomoc, kuć własnemi ręko- 
ma przyszłe swe dzieje w twardej 


bryle codziennego życia. Zasadę 
tę uznały już dawno wszystkie kul- 
turalne i wysoko pod względem 
gospodarczym stojące narody za- 
„chodniej Europy i tam prasa i wy- 
dawnictwa rzemieślnicze, najgorę- 
cej popierane przez masy drobnych 
wytwórców, są potęgą, z którą li- 
czyć się musi każdy poseł, senator, 
ugrupowanie polityczne czy gospo- 
darcze, chociażby było ono dla 
spraw rzemieślniczych usposobione 
najbardziej nieprzychylnie. Czas 
najwyższy, aby w związku z ukoń- 
czeniem budowy samorządu rze- 
mieślnicześo u nas, podążyć i w 
tym zakresie za wzorami państw 
w świecie przodujących, aby i w 
dążeniu do utrwalenia podstaw go- 
spodarczych rzemiosła we wszech- 
stronnem tego słowa znaczeniu — 
podłożyć trwałe fundamenty pod 
przyszłość i dobrobyt pokoleń, któ- 
re przyjdą po nas, a w ten sposób 
i Państwa polskiego, którego los i 
byt winien być najwyższym ide- 
ałem każdego myślącego obywa- 
tela. 


Z uznaniem, sodnem najwyższej 
pochwały podkreślić należy, że 
stolica zareagowała na wyłaniają- 
ce się nowe zadanie odruchem na- 
tychmiastowym i zdecydowanym. 
Już bowiem dnia 15 stycznia b. r. 
a więc w chwili, kiedy prace 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. 
były zaledwie zapoczątkowane, 
kiedy z pak zabitych gwoździami 
wyładowywało się akta bieżące 
wśród rumowisk pozostałych po 
poprzednich właścicielach lokalu 
przy ul. Mazowieckiej 1, który w 
tempie pośpiesznym przyprowadza 
się obecnie do jakiego takiego sta- 
nu używalności, odbyło się w obec- 
ności kilkudziesięciu osób zebranie 
członków założycieli Spółdzielni 
Wydawniczej ,„Rzemiosło”, które 
jednomyślną uchwałą uczestników 
uznało się za pierwsze, prawomoc- 
ne, walne zebranie członków no- 
woutworzonej placówki rzemieśl- 
niczej. Zebraniu przewodniczył 
prezes — Związku Izb Rzemieślni- 
czych R. P. p. Karol Wendt, refe- 
rował p. poseł Antoni Snopczyński, 
sekretarzował p. Ludwik Pielkar- 
ski. Po obradach deklaracje pod- 
pisało 24-ch uczestników zebrania, 
a mianowicie PP.: 

Aniołowicz Feliks — mistrz fry- 
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zjerski, właściciel zakładu w War- 
szawie, 


Briesemeister Karol — mistrz 
cukierniczy — właściciel zakładu 
w Warszawie, 

Burgin M. — mistrz malarski, 


Eiseniarb Wiktor — chemik-gar- 
barz, właściciel warsztatu w War- 
szawie, 

Feist Jan — mistrz szczotkarski, 
właściciel zakładu w Warsazwie, 

Gindrich Władysław — publicy- 
sta, 

Glocer S. — mistrz blacharski, 

Hauszyld Wacław — inżynier, 


naczelnik Wydziału w Minister- 


stwie Przemysłu i Handlu, 

Herszberśg Henryk — Adwokat, 
członek Zarządu Zw. Izb Rzem. R. 
P 


Hłasko Stanisław — adwokat, 
p. o. Dyrektora Zw. Izb Rzem. R.P. 
Idzikowski Edward — poseł na 
Sejm, vice-prezes Zw. Izb Rzem. 


Jaroszewiski Kazimierz, naczel- 
nik wydziału Związku Izb Rzem. 
R. P. 

Mencel Antoni — mistrz ślusar- 
ski, właściciel zakładu w Warsza- 
wie, prezes Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie, 

Nowicki Paweł — mistrz szewc- 


ki — działacz rzemieślniczy i re- 
dal:tor, 
Piekarski Ludwik — magister 


ekon. naczelnik, wydziału w Zw. 
Izb Rz. R. P. 

Prosnowski Władysław migr. 
praw., dyrektor Izby Rzemieślni- 
czej w Warszawie, 

Rasner Ch. — mistrz szmukler- 
ski — właściciel zakładu w War- 
szawie, vice-prezes Związku [zb 
Rzem. R. P. 
` Sierakowski Józef — mistrz kra- 
wiecki, właściciel żakładu w War- 
szawie, członek Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. 

Snopczyński Antoni, poseł na 
Sejm, członek Związku Izb Rze- 
mieślniczych, 

Szymański 
krawiecki, 

Wendt Karol — mistrz piekarski, 
właściciel zakładu w Warszawie— 
senator—prezes związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. 

Wiechowicz Stełan—mistrz pie- 
karski, właściciel zakładu w War- 


Zyśmunt — mistrz 


szawie, senator, członek Zarządu 


Zw. Izb Rzem. R. P. 

Wildt Jakób — mistrz piekarski, 
starszy cechu piekarzy w Warsza- 
wie, 


Nrk 


RZEMIO SŁ O_ 


Str. 4p 


"Zabęski. Artur = redaktąr-syn- 
dyk: Zwiazku: Cechów Piekarskich 
RaP. 


: BER 


„Pe zasobne Dr a DERAN 


cżącego wyborów:dọ władz :Spół- 
Jeni jednogłośnie wybrani zosta- 
li do Zarządu, PP.: 

1) Edward Idzikowski, 

_2) Feliks Aniołowicz, 

3) Józef Sierakowski, 

4) Stanisław Hłasko, 

5) S. Gloter. 

Po prżyjęciu przez zebranych 
mańdatów Zarząd zakomunikował, 
iż ukonstytuował się w sposób na- 
stępujący: 

Prezes Zarządu: P. Edward Idzi- 
kowski, 

Z-ca prezesa: P. Feliks Anioło- 
WiCZ; 

Skarbnik: P. Józef Sierakowski, 

Sekretarz: P. Stanisław Hłasko, 

Z-ca selkretarza: P. S: Glocer. 

Na zastępców członków Zarzą- 
du wybrano: PP. Artura Zabęskie- 
go i Wiktora Ejzenłarba. 

Do Komisji Rewizyjnej powołano 
PP. Karola Briesemeistra, Jana 
Feista i Zygmunta Szymańskiego. 

Skompletowanie składu Rady 
Nadzorczej odłożono ze względów 
technicznych do najbliższej przy- 
szłości, albowiem według intencji 
inicjatorów wejdą do niej przedsta- 
wiciele wszystkich Izb Rzemieśl- 
niczych w kraju (po 2-ch z 17-tu 
Izb) z prezesem na czele. 

Następnie wyłoniono komisję re- 
dalkcyjną w składzie kilku osób, 
której przewodnictwo powierzono 
P. Arturowi Zabęskiemu. 

Jak wynika z powyżej podanej 
listy członków — założycieli ini- 
cjatywę wydawniczo-prasową pod- 
jęli najwybitniejsi działacze rze- 
mieślnicy w stolicy a fakt zasia- 
dania w Zarządzie Spółdzielni 
dwóch przedstawicieli Zarządu 
Związku Izb w osobach: PP. posła 
Idzikowskiego i Józefa Sierakow- 


skiego: -al ponadto p; o..Dyrektora 


Związku,  lzb. Rzemieślniczych /P.. 


Mecenasa- Stanisława „Hłaski, sam 
przez - się przemąwia, „że. działal- 
ność spółdzielni, kierunki jej pra; 
cy.i jej treść. ideowa będzie skoor- 
dynowana. z ideowem obliczem 
Związku Izb Rzemieślniczych z 
pozostawieniem jednakże zupełnej 
swobody w wygłaszaniu poglądów 
na bieżące tematy. Kontakt z Izba- 
mi nawiązany będzie w identycz- 
nej formie jak w okresie poprzed- 
nim, a mianowicie Izby zamiesz- 


'czać będą w dalszym ciągu swe 


wydania regjonalne na warunkach, 
które szczegółowo będą omówione 
z reprezentantami Izb. Ponadto w 
każdej z [zb będą funkcjonować 
przedstawicielstwa handlowe „Rze 
miosła', które zajmą się sprawami 
prenumeraty w swych okręgach o- 
raz akwizycją ogłoszeń: 


* 


Oddając pierwszy numer „Rze- 
miosła“ jako organu Spółdzielni 
Wydawniczej do rąk czytelników, 
Zarząd Spółdzielni zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich PP. 
Rzemieślników w kraju, do ce- 
chów, orśanizacyj i stowarzyszeń 
rzemieślniczych, aby zechciały na- 
dal prenumerować nasze pismo, a 
w miarę możności wstępować do 
Spółdzielni w charakterze udzia- 
łowców. 

Będzie to nad wyraz pożądane 
zwłaszcza w odniesieniu do różne- 
go typu zrzeszeń i organizacyj rze- 
mieślniczych, które winy położyć 
cegiełki pod gmach tej ważnej pla- 
cówiki rzemieślniczej, Zarząd Spół- 
dzielni wyraża na tem miejscu głę- 
bokie przekonanie, że jego apel 
spotka się z życzliwością jak naj- 
szerszych mas rzemieślniczych w 
kraju i czynnem poparciem ogółu 
rzemiosła polskiego. 


Wyciąg ze statutu Spółdzielni 


Par. 1. Spółdzielnia ma nazwę 
„Spółdzielnia Wydawnicza Rze- 
miosło w Warszawie z ogianiczo- 
ną odpowiedzialnością udziałami. 


Par. 2. Spółdzielnia ma na celu 
wydawanie czasopism, broszur i 
dzieł w zakresie rzemiosła i dla jej 
potrzeb į w tym celu posiada i pro- 
wadzi redakcje, drukarnie, księ- 
garnie, oddziały i agencje na tere- 
nie Rzeczypospolitej Polskiej. 


Par. 5. Członków Spółdzielni 
przyjmuje Zarząd, odmowa przyję- 
cia nie wymaga podania powodów. 
Nieprzyjętemu przysługuje prawo 
odwołania się do Rady Nadzor- 
czej w ciągu 2 tygodni od daty za- 
komunikowania mu odnośnej decy- 
zji. Rada Nadzorcza decyduje osta- 
tecznie. 


Par. 6, Każdy członek przystę- 
pujący winien wpłacić wipisowe w 


wysokości 5 „zł., 4. zadeklarować 
przynajmniej gsm udział w-wyso- 
kości. 50. zł., płatny jednorazowo 
lub. ratami przy przystąpieniu. do 
Spółdzielni. Ilość udziałów, .: jaką 
może posiadać członek Spółdzielni 
nie jest ograniczona, Udziały są 
niezbywalne i nie mogą być odda- 
wane w zastaw. 

Par. 7. Członkowie Spółdzielni 
odpowiadają za jej zobowiązania 
zadeklarowanemi udziałami i po- 
nadto kwotą równającą się pięcio- 
krotnej wysokości tylko pierwsze- 
go zadeklarowanego udziału. (Art. 
ten ulegnie zmianie w kierunku 
skasowania  pięciokrotnej odpo- 
wiedzialności). 

Paragrafy od 8 — 11 określają 
utratę członkostwa, wykluczania 
członka i prawa brania udziału w 
obradach Walnego Zebrania. 

Paragraf 12. definjuje w 8-miu 
punktach uprawnienia Zarządu. 

Par. 13. Zarząd składa się z 5-ciu 
członków, wybieranych zwykłą 
większością głosów przez Walne 
Zebranie na trzy lata z pośród 
członków Spółdzielni. 

Par. 14. Członkowie Zarządu 
dzielą między siebie funkcje pre- 
zesa, skarbnika i sekretarza. 

Par. 17. określa funkcje i kom- 
petencje Rady Nadzorczej. 

Par. 18. Rada Nadzorcza skła- 
da się z 35-ciu członków wybiera- 
nych przez Walne Zebranie zwy- 
kłą większością głosów na jeden 
rok z pośród członków Spółdzielni. 

Par. 19. (ustęp pierwszy) Człon- 


kowie Zarządu nie mogą być jedno” 


cześnie członkami Rady Nadzor- 
czej. 

Paragrafy od 21—27 precyzują 
uprawnienia Walnego Zebrania 
Spółdzielni w których skład wcho- 
dzą: wybór i odwołanie członków 
Rady Nadzorczej, Zarządu, ozna- 
czenie najwyższej sumy, do jakiej 
Spółdzielnia może zaciągnąć swe 
zobowiązania, zatwierdzenie bi- 
lansu, podział zysków i oznacze- 
nie sposobu pokrycia strat, uchwa- 
lenie budżetu, powzięcie uchwał 
w przedmiocie sprawozdania rewi- 
zyjnego, zmiany statutu, rozwiąza- 
nie i likwidacja Spółdzielni. Nastę- 
pują postanowienia dotyczące pro- 
cedury zwołania Walnego Zebra- 
nia zwyczajnego i nadzwyczajnego, 
prawa głosu, (każdy członek ma 
prawo tylko do jednego głosu i gło- 
suje osobiście, osoby prawne gło- 
sują przez upoważnionych pełno- 
mocników), prawomocności uchwał 
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z punktu widzenia quorum i prze- 
wodnictwa Walnemu Zebraniu. =- 

Par.: 27. Fundusze « Spółdzielni 
składają się: a) z udziałów i wfpi- 
sowego członków b) z subwencyj 
i darowiizn c) z dochodów d) wy- 
dawnictw i przedsiębiorstw. 

Paragrafy od 28—32 określają 
rachunkowość Spółdzielni zgodnie 
z istniejącem prawem  spółdziel- 
czem. 

Par. 33, Przynajmniej raz na rok 
Spółdzielnia poddaje się rewizji 
przez kompetentnego rewidenta, 
wyznaczonego przez Związek Re- 
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wizyjny lub- Radę Spółdzielczą i 
opłaca tym or$anom koszty rewizji. 
Rada Nadzorcza przedstawia spra- 
wozdanie rewizyjne najbliższemu 
Walnemu Zebraniu. 

Następne, końcowe AE 
od 34—36 dotyczą ogłoszeń Spół- 
dzielni, które winny być zamiesz- 
czone w „Dzienniku Urzędowym 
Min. Skarbu''. rozwiązania i likwi- 
dacji Spółdzielni oraz uzupełnia- 
nia statutu. W tym ostatnim przy” 
padku wiążąca jest ustawa o spół- 
dzielniach (Dz. U. 1920 Nr. 111) z 


późniejszemi zmianami. 


Dział branżowy 


Dochodowość branży skórzanej 


w Poznaniu. 


Poznańska Izba Skarbowa przy 
wymiarze podatku dochodowego 
na rok 1933 ustaliła następujące 
normy: 
sprzedaż cholewek w deta- 


lu 10%0 w hurcie 50/0 
sprzedaż obuwia w detalu 

10%/0 w hurcie 60/0 
sprzedaż przyborów szew- 

skich 12%0 w hurcie 50/0 
sprzedaż wyrob. rymarskich 

129/0 w hurcie 10/6 
sprzedaż galant. - skórz. 

14 0/9 w hurcie 80/0 
zakłady szewskie 60/6 
pracownia cholewek 10/0 
fabryki obuwia 10/0 
garbarnie 80/0 
zakłady kuśnierskie 150/0 
pracownie rymarskie 10/0 
pracownie galant.-skórz. 170/0 
sprzedaż skór surowych 30/0 
sprzedaż wyrobów gumo- 

wych 120/0 w hurcie 30/0 


Rozporządzenie o dokładnem usta- 
leniu wymiaru skór. 


Sfery zainteresowane dokładają 
wszelkich starań, aby ustawowo 
zapobiec nadużyciom przy ustala- 
niu wymiaru skór. Według nowe- 


go projektu, skóry nie posiadające 


istotnych wymiarów będą konfi- 
skowane. Sprawa ta posiada duże 
znaczenie dla całego przemysłu 
skórzanego, który traci znaczne 
sumy wskutek fałszywych obli- 
czeń skóry. 


Mechaniczna produkcja obuwia. 


Według cyfr statystycznych, fa- 


bryki mechaniczne w Polsce wy- 


produkowały obuwia skórzanego 
w r. 1931 — 1.000.000 par, w r. 
1932 — 1.556.000 par, w r. 1933 
zaś w ciągu 10 miesięcy wyprodu- 


kowano 1.763.000 par, można za- 


tem twierdzić, że w ciągu całego 
ubiegłego roku produkcja wynio- 
sła 2.000.000 par. 
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Sajdząb z przedstawionych cyfr, 
żdawałobij się, że rzeczywiście fa- 
bryki mechaniczne pracują bardżo 
pomyślnie, stosunek bowiem pro- 
dukcji w r. 1931 powiększył się 
o całe 1000/0. 


Tymczasem tak nie jest, krajo- 
we fabryki mechaniczne od lat 
trzech stale pracują na jednym po- 
ziomie, a cały przyrost pochodzi 
wskutek zwiększonej produkcji w 
przedsiębiorstwach „Bata. zwięk- 
szonych zamówień dla armji i 
niektórych pracowni ręcznych, 
które posiadają dwie czy trzy ma- 
szyny pomocnicze, a uchodzą za 
fabryki mechaniczne. 


Słuszności tego stanu rzeczy do- 
wodzi iten fakt, że przedstawiciel 
„Bata' przy otworzeniu ostatniego 
nowego sklepu dowodził, że pro- 
dukcja „Baty“ w roku ubiegłym 
wyniosła 1.200.000 par wprawdzie 
łącznie z obuwiem gumowem. Poza 
tem należy podkreślić, iż „Bata” 
prowadził przy swoich magazynach 
warsztaty reperacyjne, co do re- 
szty gubi naszych szewców. 


Jeżeli idzie o mechaniczne wac- 
sztaty dla naprawy obuwia, to w 
Warszawie istnieje ich kilka, ale 
wszystkie, o ile nam wiadomo pro- 
sperują dosyć słabo. Na prowincji 
przypuszczać należy, że mechani- 
czne warsztaty dla naprawy obu- 
wia nie utrzymują się, bo nie wy- 
trzymują konkurencji z szewc- 
twem ręcznem, tam bowiem do- 
szło już do tego, że szewc ręczny 
wyrabia nowe obuwie po zł. 1,20 
za parę. 


Z powyższego jednak wypływa, 
że sprawa uzdrowienia stosunków 
w szewctwie jest najaktualniejszem 
zagadnieniem chwili obecnej. 


W związku ze zmianą ustroju Rzemieślniczego Samorządu Gospodarczego oraz pracami reorganiza- 


cyjnemi, powstała w naszem piśmie luka, w postaci niewydanych 7-miu numerów. 


meratorów „Rzemiosła“ 


Szanownych Prenu- 


którzy opłacili prenumeratę za rok 1933 względnie za pierwsze kwartały 


1934-ego roku zawiadamiamy, że powstała w ten sposób nadwyżka została zapisana na dobro poszcze- 


gólnych czytelników w roku I934-tym. | 
Konto P. K. O. pozostaje to samo a mianowicie 6066. 
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